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Uroki opozycji 

„W monarchii będę rewolucjonistą, a w 
republice będę wielbił królat — deklarował 
kiedyś tam przed wielu, wielu laty Anto- 
ni Słonimski, dając w tym efektownym 
sformułowaniu aforystyczny wyraz swemu 
młodzieńczemu temperamentowi, swojemu 
duchowi przekory i nigdy rzekomo nieuleg- 
tej postawie wobec świata. 

Nie jesteśmy pewni, czy rzucając naów- 
czas u kolebki „Drugiej Rzeczypospolitej" 
ot tak sobie, dla „zepatowania burzujów*, 
swój poetyczny frazes, miał Słon'mski pel- 
mą świadomość, jak dalece tymi paroma sło 
„wami utrafił w coś wiecej, niż tylko we 
własne, indywidualne skłonności do perma 
nentnego zajmowania postawy „na jeża”. 

'._ Sto pięćdziesiąt lat życia polskiego w wa 
runkach politycznej niewoli, nieustanna 2 
pokolenia w pokolenie walka o wyzwolenie 
spod jarzma, trwała postawa czynnego o- 
poru przeciwko uciskowi i przemocy. kul- 
tywowana w wychowaniu narodowym — 
wszystko to nie moato pozostać bez wnły- 
wau na kształtowanie się naszej psychiki, 
spowodowało zrozumiałe jej wykrzywienie 
się: utrwaliła się w polskiej psychice i men 
falności stała skłonność do negacji. 

Duch opozycji w praktycznej filozofii na- 
rodowej, podkarmiany rewolucyjnymi na- 
strojami, urósł w powszechnym n»rzekona- 
niu do miary ducha heroizmu, ażebu osta- 
tecznie w  idealistycznym poaladzie na 
świat Słowackiego, znaleźć swój wyraz ja- 
USE „ducha wiecznego rewolucjoni- 
sty”. | 
- Trzeba tu przyznać, Że ów duch. wieczny 
rewolucjonista w historycznuch warunkach 
walki e emancypację narodową, praktycz- 
mie rzecz biorac, był pozytywną wartością 
nolskiej filozofii działania. On to przewo- 
«dził walce z uciskiem rozbiorców, 0% © re- 
guły ożywiał wszelkie, jakbyśmy dziś po- 
wiedzieli, ruchy oporu, zwrócone przeciw 
potegom przemocy, kierował akcja irreden- 
ty. Tem sam duch — rewolucjonista dźwi- 
gal masy ludowe w ich walce o wyżwole- 
nie społeczne, stał na czele burzycieli „sta- 
rego porzadku“, szermujacych w imię zasad 
socjalnej sprawiedliwości, wcielajec sie ko 
lejno w nujpiekniejsze postacie boiówników 
6 postęp w Polsce — od Huao Kałłontaya 
począwszy po bohaterów 1905 roku. 

Stąd ìi w polskim ruchu socjalistycznym 
przez tak długi czas, aż tyle elementów 
romantycznych, tdealistycznych. 

„Duch rewolucjonista" był z koniecznoś- 
ei historycznej w nieprzemijaiącej opozy- 
cji wobec współcześnie otaczającego go 
świata, dla tej prostej racji, że ów świat 
był właśnie wcielonym zaprzeczeniem roz- 
wojowych tendencyj ludzkości, był świa- 
tem wstecznictwa, niewoli, społecznej nis- 
sprawiedliwości. kłamstwa i awałtu nad czło 
wiekiem. Rewolucjonista kwestionował za- 
sady rządzące tym światem t nieulękle 
szedł burzyć jego posady. 

Długotrwała opieka niewolniezych warun 
ków narodowego bytowania wyhodowała 
całe pokolenia spiskowców, konspiratorów, 
buntowników, wszelakiego rodzaju „wallen 
rodów“, a romantyczna i nawet poroman- 
tyczna nasza literatura przuyozdobiła owo 

. polskie „podziemie“ urokami legendy. 

W takich to warunkach właśnie wyrósł 
w Polsce w toku dalszego naginania się 
psychiki do potrzeb epoki typ zawodowego 
niemal ópożycjonisty, duchowy okaz znaro- 
wionego buntownika dla sameqo już buntu, 
bez względu na pozytywny cel „ruszania 2 
posad bryły Świata“. 

Ale wieczny duch — rewolucjonista mu- 
stał doznać łosu wszystkich idealistycznych 
koncepcyj, wszustkich abstrakcyjnych, po- 
naddziejowuch idei, podobnuch takim. jak 
„integralna“ sprawiedliwość, czy bliższy 
nam, łatwiej uchwytny, bezwzalędny, nie 
liczący się 2 konkretnością historycznych 
warunków „integralny“ pacywizm. 


Już w roku 1918 w rezultacie polityczne- 
go usamodzielnienia się narodu polski 
„duch — wieczny rewolucionista" poczuł się 
trochę nieswojo Integralnemu duchowi o- 
pozycji począł się usuwać grunt pod nona- 
mi. Ale nałóg pozostał. Dwiadzieścia mie- 
dzywojennych lat „drugiej niepodległości" 
ze swoją niezdolnością do rozwiązywania 
istotnych problemów naszeqo życia zbioro- 
wego nie mogło wnłynąć na przełanie teao 
psychicznego szablonu neaacji. Lata oku- 
macyjne i przeżnucia ostatntei wolny dolału 
wreszcie oliwy do ognia bajronicznej eqzal 
tacji. 

I oto nowy okres odmienionych dziejńw 
waszego narodu staje wobec zupełnie osobli 
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Częstochowa, czwartek 14 marca 1946 r. 


Sesja Rady Najwyższej ZSRR _ 


MOSKWA (TASS). — Inauguracyjna 
sesja nowowybranej Rady Najwyższej 
ZSRR odbyła się w atmosferze powagi i 
spokoju. Każdy z 682 delegatów pierwszej 
izby Rady Najwyższej reprezentuje 300.000 
mieszkańców. Najwięcej delegatów w pier- 
wszej izbie posiada rosyjska republika fe- 
deracyjna, której ludność stanow; przeszło 
połowę ludności Związku Radzieckiego. Na 
drugim miejsca pod względem liczby dele- 
gatów stoi Ukraina, na trzecim Białoruś. 
Poza tym w skład izby wchodzi 26 deleza- 
tów z oddziałów Armii Czerwonej, przeby- 
wających poza granicami kraju. 

„Rada Narodowościowa liczy 657 delega- 
tów, wybranych na innych podstawach ani- 
zali te, które obowiązują w izbie pierwszej. 
W Radzie Narodowościowej obowiązuje 
zasada równości. Każda republika związ- 
kowa posiada w Radzie 25 delegatów, każ- 
da republika autonomiczna — 11, każdy 
obwód autonomiczny — 5 j każdy okręg 
narodowościowy 1 delegata. 

Sesja pierwszej izby Rady Najwyższej 
ZSRR rozpoczęła się punktualnie o godzi- 
nie 17-ej w wielkiej sali alabastrowej na 
Kremlu. Na sali znajdowało się wielu przed- 
stawieleli prasy zagranicznej, loże dyplo- 
matyczne były przepełnionę. Wsród człon- 
ków korpusu dyplomatycznego znajdował 
się również ambasador Polski prof. Henryk 
Raabe. 


Na trybunie zjawili się członkowie rzą- 


LONDYN (PAP)/ — Na Trafalgar Squer 
w Londynie odbyła się manifestacja prze- 
ciwko gen. Franco. Nastebnie utworzono 
pochód, liczący ponad 5.000 osób, w któ- 
rym maszerowali, niosąc swe transparen- 
ty, członkowie brytyjskich batalioaów mie- 
dzynarodowej brygady. Pochód udał się 
przed ambasadę hiszpańską. Zgromadzeni 
domegali sie natychmiastowego zerwania 
wszelkich stosunków między Anglią i Hi- 
szpanią. Policja nie dopuściła pochodu do 
ambasady. Przepuszczono jedynie delega- 
cję, która wręczyła ambasadorowi Hiszpa- 
nii de las Barcenas rezolucję, nchwaloną 
w ©zasie wiecu. Ambasador hiszpański 
oświadczył, że prześle rezolucję swemu 
rządowi. 


MARYNARZE HISZPAŃSCY 
ODMAWIAJĄ POWROTU 
DO HISZPANII 

PARYŻ (PAP). — Załogi 11 hiszpańskich 
statków handlowych, które znajdowały się 
w portach francuskich w chwili zamknię- 
cia granicy francusko-hiszpańskiej, odmó- 
wily powrotu do Hiszpanii, rządzonej 
przez gen. Franco. 


SZWAJCARIA DOSTARCZA 
AMUNICJI GEN. FRANCO 


MOSKWA (PAP). — Radio moskiewskie 
podaje, iż dzienniki szwajcarskie i fran- 
cuskie donoszą, że firma „Hispano Suiza* 
zobowiązała. się dostarczyć rządowi gene- 


wego faktu — wobec nieprzezwycieężonej 
predyspozycji całych środowisk w Polsce 
do upartej postawy „stawania przeciw". 


Zwaliły się dla ludzi postępu obiektywne 
padstawy do negacji. Runęły wszystkie 
główne wiązadła zwalczanego „starego po- 
rządku”, przyszedł czas budowania na gru- 


zach przełamanej starej rzeczywistości in- 
nedao, nowego ładu — czas pozytywnego wy 


sitku.. I zaskoczył wielu „rewolucjonistów“. 
Nie mówimy tu o świadomych swoich tn- 
teresów wstecznikach, o obiektywnych re- 
akcjonistach, > zdecydowanych wrogach 
przemian, wczorajszych oportunistach. czy 
utwierdzicielach tego, co musiało runąć. Nie 
interesuje typ „ducha wiecznego rewolucjo- 
nisty*. 

Wielu wczerajszym „postępowcom” -wyda 
je się dzisiaj przejście z pozycji negacji na 
stanowiska pozytywnego budownictwa 
czymś nie do mrzyjęcia, czymś poniżej bo- 
haterskiej etyki permanentnych „bojowni- 
ków". Bo walczyć dla nich — to „być prze- 
ciw“, to chodzić w glorii buntowników. nie- 
przejednanych szermierzu.. tylko najcześ- 
ciej niewiadomo już dokładnie o co. W te- 
dy „duch wieczny rewolucjonista", nie 
znaidując dla swojego sprzeciwu konkret- 
nych spraw w realnej rzeczywistości, bo- 
ryka się w imie abstrakcyjnuch idei nieo- 
kreślonej sprawiedliwosci, czy też niewia- 
domo dla kogo į niewiadomo w imie czego, 
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du ZSRR i biura politycznego partii ko- 
munistycznej na czele z generalissimusem 
Stalinem — sala powitała ich dłago nie- 
milknącymi oklaskami. Obok generalissi- 
musa Stalina stał komisarz ludowy spraw 
zagranicznych Mołotow. następnie Zdanow, 
Andriejew oraz premier Ukrainy Chrusz- 
czow. Sesję otworzył deputowany pierw- 
szej izby, znany uczony, akademik Bajkow, 
który w krótkim przemówieniu inaugura- 
cyjnym mówił o historycznym zwycięstwie 
Związku Radzieckiego oraz o bohaterstwie 
Armii Czerwonej, która przywróciła pokój 
narodom ZSRR i całego świata. Gdy padły 
słowa o wiekopomnych zasługach genera- 
Jissimusa Stalina, zebrani zgotowali gene- 
ralissimusowi serdeczną owacje. 


* Przewodniczącym pierwszej izby wybra- 
ny został członek biura polityczńego Alek- 
sander Zdanow, wiceprzewodniczącymi — 
wybitni uczony, agronom, akademik Ln- 
czenko oraz premier republiki kazach- 
skiej. | 
Przewodałczący moskiewski%j rady na- 
rodowej określił zadania pierwszej sesji 
Rady Najwyższej ZSRR. Są ome nastepu- 


jące: 1) wybór. komisji mandatowej, 2) wy- 


bór Prezydinm Rady..3) wybór rzadu ZSRR 
4) wybór członków Sadu Najw”ższeco, 5) 
wybór naczelnego prokuratora ZSRR. Na- 
stępnie sesja zajmie sie omówieniem. no- 
wej pięciolatki, pieciolatki budownictwa w 
okresie 1946 — 1950. 


nifestują przeciw gen. Franco 


rała Franco 50.000 pocisków armatnich. 
DYN (PAP). — Agencja Reutera 
donosi, że centralny komitet szwajcarskiej 
partii pracy powziął rezalucję, w której 
solidaryznje się ze stanowiskiem  wszyst- 
kich narodów, żądających zerwania sto- 
gunków dyplomatycznych z rządem gen. 
Franco * , 


Walka z kryzysem żywnościowym i 


LONDYN (BBC). — Amerykański komi-` 


tet do walki z głodem, zainicjowany przez 
prezydenta Trumana zaapelował do naro- 
du amerykańskiego o zmnieiszenie o 40 
proc. spożycia pszemicy oraz 20 proc. spo- 
życia tłuszczu w celu umożliwienia urato- 
Wa? milionów ludzi od śmierci głodo- 
wej. > 

Wielka Brytania przeznaczvła jeszcze po 
nad 200.000 ha-ziemi urnej pod uprawę psze- 
nicy. i 

W Londynie obradować: bedzie konferen- 
cja ministrów aprowizacji prawie wszyst- 
kich krajów europeiskich celem omówienia 
śradków zaradczych przeciw klęsce głodu 
oraz opracowania polityki gospodarczej na 
dłuższą mete. 

BRUKSELA (Reuter). — W R=: wnr- 
wadzcne bedzie ograniczenie spożycia chle- 
ba. Jak dotąd norma przydziałowa chleba 
była w Belsii najwyższa w Kuronie. 
NEW YORK. — Komitet do walki z. gło- 


żądanej nieograniczonej swobody. W prak- 
tyce sprowadza się tego rodzniu walką o 
o wysokie rzekomo idee, nieraz 
wbrew subiektywnym intencjom ich szer- 
mierza, do realnego stawania na drodze t- 
stotnego postępu. ź 

Ale być w opozycji jest zawżze efektow- 
niej, bardziej „romantycznie“ 4 — co tu ga- 
dać, w odmiennych już warunkach nieco 
łatwiej Nie dziw tedy, że wczorajst onor- 
tuniści dzisiaj przechodzą właśnic na po- 
zycie nieprzejednanego „buntarstwa", które 
nic, albo już niewiele kosztuje. | 
„ I niezauważenie dla siebie niejeden naiw- 
ny „idealista“, przenosząc w dawno odwró- 
cong sytuację stare pojecie bohaterstwa, ż 
uroczystym frazesem wiary w „prawdy 
wieczne” na ustach „walczy* o fikcyjną 
sprawiedliwość przeciw konkretnym wysił- 
kom realizowania praktucznej sprawiedli- 
wości łub rozbija się o „bezwzaledną" wol- 
ność dla wszystkich... wrogów rzeczywistej 
wolności. 

Bo powiedzmy sobie, nie w tym rzecz, 
żeby być wiecznie przeciw czemuś, to bar- 
dzo kusi naszego ducha przekorn. ale że- 
by w dokonanej rewolucji znaleźć swoje 
mieisce budowniczeao. 

A to już jest o wiele trudniejsze i odpo- 
wiedzialniejsze, nić „w monarchii buć rewo 
lucjonistą, a w republice wielbić króla*. 


St R. Dobrowolski. 
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Na zakończenie pierwszego posiedzeniu 
nowowybranej Rady Najwyższej dokonano | 
wyboru członków komisji mandatowej. Na- 
stepne posiedzenie odbędzie sie 14 b. m. 6 
godz. 18-ej. da 

Na tej samej -sali o godz. 0-ej odbyło sie 
posiedzenie inauguracyjne nowowybranej 


Rady narodowościowej. 
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SYTUACJA NA WĘGRZECH wą 
LONDYN, (PAP). — Agencja Reuters ki 
donosi. z Budapesztu, że po ostatnich wiek 1i 
kich demonstracjach urządzcnych przez par 
tię komunistyczną i socjałłstyczną oraz 
przez Radę Związków Zawodowych. które 
domasgałv się położenia krean działalności 
reakcjonistów, przystąpiono dô akcji wye 
minowania faszystów z życia politycznego 
Węgrzech. Dotychczasowy szef sztabu am - 
mii węgierskiej gen Voeroes został usunie- 
ty z zajmowanego stanowiska. , 
BUDAPESZT (PAP). — Genera] pułkow:- 
nik Voeroes, szef sztabn armii węgierskiej. 
odszedł z -zajmowanego stanowiska na. 
własne żądanie. 


MORDERCA POLAKÓW EICHLER _ 
' ZAWISŁ NA SZUBIENICY 


CIESZYN ZACH. (PAP). — W ratuszu B 
cieszyńskim odbyła się rozprawa przeciw- 
ko znanemu dobrze polskiej lndności Ślą- 
ska Cieszyńskiego gestapowcowi Karolowi 
Eichlerowi. Prowadził òn w cieszyńskim 
gestapo referat kościelny, żydowski i pra- 
sowy. W rokn 1945 brał ndział w morder- - 
stwaeh, popełnionych w Bystrzycy. na oso- | 
bach d-ra Miczka, Heczki, dobijając e am 
leżących na ziemi wystrzałem w kark. — 
W r. 1942 brał udział w słynnym volks- M 
feście w Cieszynie, kiedy to powieszono 
24-h Polaków. Poza tym uczestniczył w 
masakrze Polaków w Żywocicach i Tsteb- f 
nej. Morderca Polaków zawisł na szubie: | 
nicy. Bhra i 
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dem, który zawiąza? się w Stanach Zjedno- 
czonych z inicjatywy prezydenta Trumana, 
zaanelował do rządu USA o wydanie za- 
rządzeń zmniejszających przydziały ziarna 
na paszę dla kydła. Na czele tego komitetu 
stoi: b. prezydent USA Herbert Hoover. 
Hoover opuścił ohecnie Stanv Zjednoczone 
i znajduje sie w drodze do Europy. dokad 
ndaje się aby osohiście zapaznańć sie z SY- 
tuacja aprowizacyjną we wszystkich pań- 

stwach. „3 


LONDYN (BBO). — Na podstawie umo- 
wy franensko - radzieckiei ZSRR ma do- 
starczyć Francji 16 milionów quintali psze- 
nicy. Ilość ta jest dwa razy większa Gd i- 
lości, podanej przez Francie przed dwoma 
tygodniami w piśmie, w którrm rząd fran- 
cuski zwraca się do rządu ZSRR o pomoc 
ZywNnoSśclOwWĄ. J 


RACJONOWANIE NAFTY 
I TŁUSZCZÓW - 


NOWY JORK, (PAP). — W piśmie do 
prezydenta Trumana Donald Henderson 
przewodniczący związku zawodowego prze- 
mysłu spożywczego w Stanach Ziednoczo- 
nych wzywa do przywrócenia svstemin Ta- 
cjonowania nafty i tłuszczów. Henderson 
podkreśla. że związek. który reprezontnie 
stoi na stanow'skn. iż polityka liberalna, 
której zwolennikami są Clinton, minister 
rolnictwa, Anderson i sam prezydent, nie 
może dać rezultatów zadawalających w cza. 
sie obecnego kryzysu. - | 
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KONFERENCJA 
MINISTRÓW APROWIZACJI 


LONDYN. (PAP). — Agencja Rentera 
donosi, że 8 kwietnia w Londynie ma się 
odbyć konferencja ministrów anrowizacji 
szeregu państw w celn omówienia sytnacji 
żywnościowej. W konforencii wezma ndział 
przedstawiciele Relcii. Danii, Francji. Gre- 


elii i Stanów Zjednoczonych. Konferencja 
została zwołana na nodstawie rezalneji 
nrzylętej przez walne Zeromadzenie O. N. 
Z. Na konferencie zostana zanreszeni rów- . 
nież przedstawiciele organizacji międzyna- 
radowych zainteresowanych w sasadnie- 
niach żywnościowych FEnropv. Zadaniem 
konferencji hedzie znalezienie środków ma- 
jących na celu zmniejszenie sprżycia psze- 
nicy i żnnych zbóż chlebowych. e". 
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_ NORYMBERGA (ZAP) — (Od własnego 
korespondenta): 

= Pojęcie „łapanki” — polowania z nagon- 
y ką na ludzi — należy do tych cywilizacyj- 
mych osiągnięć XX wieku, jakie w histo- 
IM pozostaną na zawsze związane z t. zw. 
„misją kulturainą Niemiec na wschodzie“, 
Okrzyk „łapanka', tak czesto rozbrzmiewa- 
 Jący w miastach czy na wsi, na. małych 
+ stacyjkach prowincjonalnych. w tramwa- 
jach warszawskich czy na placyku przed 
- kościołem po niedzielnej sumie. nowadawał 
ponłoch i rozbiegnięcie się ludzi na wszy- 
- stkie stromy. 

¿Teraz nadszedł czas, że snrawev tvch 
zbrodni zdawać mwvszą za nie rachnnak 
przed narodem nolskim. Czy mają, dość ad- 
wacyz aby wziąć na swnia barki ndnawie- 
dzialność za to, co zrobili — oni. Trłóry 
głosili frazesy o niemieckim „narodzie na- 
nów“, 1 którzy nolityke hamitnenaj abatar- 
minacji Polaków nazywali „rządami twar- 
dymi. lecz sprawiedliwymi?*, i 

— Przez całv ozas mego nrzedowania w 
GG — mówi Bnehlor — nia miałam ani 
jednego dnia, ani jednaj chwili heztrnat!oj, 
4 | stale przygnębiomy tym, co sie dzia- 
80. © i 
_ Brzmi to zaiste inaczej. niż harda słowa 
"wypowiadane nrzy lada akazi? nrraz kan~- 
= ków „gubernii paneralnośś alhan hozamnine 
artykuły „Warschanar Fejtnne", I znów 
= napotykamy owa cheć  nrradałnwianig 

własnych intenevi w iasnvrh harwoch — 
= mteneyi. których iarby okoliczności nie 
pozwoliły zreałizować. 
|. — Dlaczego wiec. widan. ża nie mażn nań 
w żaden snosńóh zanochiaa tomy. z czym się 
pan wewnetrznie nie zgadzał wie nodrintrn- 
wał nan zawczasu? æ zapytuje prokurator 
dr Sawicki. 
| — Moełom przynajmniał w nawna! mio- 
rze laendzić enrawy, a wiedztsłam ża inże- 
li ustanię, miejsce moje zajmie ktoś jesz- 
cze gorszy. lak i 
r- _Przechichanie adhrwa ala w jednym 7 
skrzydeł narymharckiamn nataan agnrawia- 
dliwośrci, w cześci adoradznnoi żaln-="rnmi 
kratami. W wytwnrnym naloin n z!alann 
obitych Śeianach f ornhrm dumwamia ną 
wy frotenrrygznei nnonfisna onizą nero adw. 
nym stale nanrzeciwko siahie Rrahlam | neza 
słnchuiacy go prokurator. Poza tym vo 
jednym boku zasiadł tłnmaez amarvktr -wi 
wraz ze stennerafka. notniaca w nrzzlrłą- 
dzie ano'ialękim nprzohiay rozmowy na MA- 
szynce do stenoerafewania. no drneim 728 
rosły żandarm amarvkański w biało -lakie 
rowanym hełmie stalowym. 

Buehler. nrzysadzisty. zawsza iaczarn ały 
ły jegomość o grnbym karku. i dnżei twa- 
Tzy, z czarnymi nezyma i wasta, krerara 
sle iezarna cznnryna nołudniowea. ma na 
sobie cywilne dwnrzadowae nhramia į zietan- 
kawa amerykańska kosznlę wniskowa. Tost 
— jak tego wymĦaraia nrzenisv wia7'onna 
— bez krawata. Odnowiada tonem ehvm 
i uniżonvm. a nieraz wrecz nłacztiwvm. 
Gdy polski nroknrator ha nodstawia natae 
tek zawartych w nieocenirmym „Drienniku* 
Franka stwierdza. że na nasiedzenim w snra 


|. 
i 


| 


, 


J 
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swoim przemówienin wanomnie? a tanane 

= kach ulicznych. o tym. że Indzi hierza s'ą 
= wprost z uliev i natvchmiest zaw na 

J dworzec. by jeh warnnami Ala hrqdła werg- 
lać do Rzeszę. że nalinia nie waha gia na- 
wet zahierać |rdzi wvohadranrrh w niadsia 
le z kościoła. Buehlar, siadzacy w nazrni 
dość złamanej za stołem, prostuje się I wtrą 
ca ŻYWO: 

— Tak. ale przecież z nrototrółn nwern no 
 siedzonia wynika, że chciałem, aby stan 
ten uległ. zmianie. : 

— Weale temu nie przeczę — odpowiada 
_dr Sawieki 

— Dzieknię panu — mówi Buehler z 
westchnieniem ulei. 


kim jakaś wtórność, jakieś niedostrzaran'*e 
istotnych zwiazków. wykrecanie się od od- 
 powiedzialności, cheć ukrycia sie 7a nnzo- 
rami. za słowami, za inteneiami. którech 
skontrolować nie podobna. Czy nie wstyd 
dla „meża stanu“ przeczyć w tan snosób 
wszystkiemu. co noprzedmio głosił jako za- 
danie swego życia? i 

— Właśnie z nańskieco oświadczemia na 
nowej konfarencii wynika — ciaenie PEM 
dr Sawicki — że ówczesny t. zw. „rzad” GG 
wiedział dobrze o tym. co sie dziele. Po 
wtóre, anrohowa? taki stam rzeczy, jak wv- 
nika z niejednego oświadezemia Franka. Po 
trzecie, sam przyczyniał sie do tego. w!a- 
czaljac swoja maszyna nranaramndnwa dO 
akcji „pośradniezenia” dla wyiazdn robot- 
ników polskich do Rzeazv. Anrlnie dn su- 
_ mienia pańskiego — podnasi młos prokn- 
tator — aby mi nan powiedział. eze takie 
postepowania, choć hy nawet hv?n niaread- 
ne z pańskim ówczesnym nrzekonaniem, 
 łym bardziej nie było zbrodnią i oszust- 
wem? ch 
| Buehler rozkłada ręce. Ma dla swolej o- 
| brony ciagle to samo: że nie wiedział, że 
|| mie chciał. że gdyby nie on, byłoby. jeszcze 
- eorzel... Syf i 
= æ Podeirzewałem, — mów! —. że t. zw. 
= kolumny werbunkowe, operujące na tere- 
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wach policyjnych na Waweln Bnahlor w 


Aż dziw bierze! Tast w myślenin niemiec. 


o s i | „ULUD NAHULI U" jid iuutca 1540 r. 
E gait < k | 2 JE y z Si 7 

_ Jak się Buehier tiur 
"BĘ. | A SB "ME , , R X kj i "R Oli zę) "r i m 
u„łapanek” i „wywożžeńñń“ 
w rek” i „wywożeń' z sk 


mie GG celem „uchwycenia“ siły roboczej 
1 przeprowadzenia wywózek do Rzeszy czes 
to przekraczały swoje kompetencje. ' Raz 
mi opowiadano, że Himmler podczas wizy- 
ty w Warszawie gniewał się bardzo, wi- 
dząc mnóstwo ludzi w sile wieku włóczą- 
cych się (herumlungern) po ulicach. Krót- 
ko po jego wizycie wzmogły się dzikie ak- 
cie ulieme i „łapanki*, 7 
, Buehler dodaie również. że „odniósł wra- 
żenie”, jak gdvby w pewnych wypadkach 
nolieja Indri złapanych na ulicach wywozi 
Ja do obozów koncentracyjnych. a nie do 
Rzeszy na rohnatv. Ale i przeciwko temu 
nie máer? nie zdziałać. 

— Ale nie przeczy nan:.chyba — stw'ar- 


dza dr Sawieki — że Frank w natni ndvio- 


lał poparcia organom polirvjnvmi OCzvż 
na posiedzeniu w r. 1942 ną Weowóslun — znów 
cvytnian iawn własna atawa z „Dziennika — 
mma pomierał i zalecał przenrawadzanią w 
Wa.razawie „błyalrawianaej akei“? res nia 
dawał wvrazm swojej radości — z aFazji wi 
zrty na Wawaln calForzanamo Sanakla — ża 
mn cią nast tyle set tysięcy ludzi wywieźć 
do Rzotzyv?. 

— Ah. ta nieszrzesnae spadrietwa Franka, 
jen „Radaodrane* — wała Rnehler — m 
wvysadywał niestworzone Trzerzvy, abv na- 
ałonnie przy snakoinei romaowie żałować 
ich i neetannwoń mhraw włacnyrm słowom, 

T Bnehlnrśnnwołnie sia na to. Ża uromnród. 
nie ed r, 1048. Pranit ne: tawa? nrawadzić WO 
bet Palaków kore hardziai noodowy. 

Czvż istotmia tat hvło? Owszem: huta to 
howiem uerdawaść niannwa. w zwiaskn z 
t. zw. ..akoją Rarta*, Zarysy akcji Rerta wy 
łaniaią sie równie wvraziście z' zapietAw 
Franka. m słrnna krwawa „kkeoją A RS, 
przy namary której w swnim nrzmagje — 1087 
cze w dohrveh latach 1939 + 1940 — Frank 
zamierza] wyniszrzyć intolieemeja molską, 
Atata Barta wiaże sie śajśla z Watyniem, 
Była to ostatnia — i jaFża nieudana — nróń- 
ba rnzyskanią snołeczeństwa nalskieoa dla 
wali z komnnizmem i Renia. TWszazynajac 
wielką akeie pronarandowa dla wyYzvska- 
nia erohów katvrńskirh. zwiakszónn równo- 
czaśnia nrzvdzisłv żywnościowe dla Pola- 
ków I ezwniamo im różna mehne nadzieje w 
dziedzinie oświatowej i kulturalnej. Naj- 
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bardziej pikantny jest szczegół, że stwarze- 
nie polskiego tygodnika politycznego p. n. 
„Przełom“ i wciągnięcie doń zdradzieckich. 
chorobliwych fantastów politycznych, Skiw 
skiego i Butdeckiego, było niczym innym. 
jak jeszcze jednym szczególikiem akcji 
„Berta“, na którą nabrać się mieli „nolacz- 
kowie", a na którą się nabrać... nie dali. 
— Pocznwam się do obowiązku — mówi 


na zakończenie prokurator dr Sawicki, — 


aby nie pozóstawić panu wątpliwości co do 
tego. że na sprawę „łapanek* i wywózek 
do Rzeszy patrzymy tylko jako na frag- 
ment, na cząstkę wielkietn plamu, przv po- 
mocy „którero chciano z Polski uczynić czy 
sto niemiecki teren kolonizacyjny. po to- 
talnym wyniszezemiu ludności polskiej. O 
tym nlanie pisał Hitler w „Mein Kampf“, 
to hvło walnym momentem w planowa- 
niach partii nazistowskiej. o tvm mówił 
szumnie Frank w r. 1942 na zjeździe partyj 
nym w Krakowie... 

— Ale mnie na tym zieździe nie było — 
wtrąca Buehler skwapliwie. ; 

— . l stad w czasie trwania wojny wy- 
łomiła sie owa osobliwa svtuacia, że co 
prawda plan ogólny nrzewidywał calkawi- 


te wymordowanie Polaków i wylndnienie: 


ziem nolskich, aby stworzyć miejsce dla 
osadników niemieckich, natomiast wzgledy 
taktyczne nakazywały aby na razie, póki 
wojna trwa i polska siła rabocza jest nie- 
odzowna. choóhy w pewnej mierze starać 
sia nkkryć w'leze kłv w szacie jaoniecia. 
Polska żada zadośćnczynienia za zhrod- 
nie, które stanowiły zaledwie pierwszy krok 
ku potwemmemnu planowi ekatarminacii na- 
Todu polskiego, żąda również zadaśćnazyv- 
nienia za imtencje. z iakimi pierwsze te kro 
ki przedsiewzieto. Nie masą na to wnłvnać 
wywołane przejściowymi wzelędami waha- 
nia i cofanie sie zbrodniarzy z drogi Vn 
celowi. którego niody nie tracili z oczu. Po 
to partia vorzysyłała tutaj swoich naihar- 
dziej zaufanych lndzi, „owianvch dnehom 
narodowego socializńmn*. Czy bvli na ta- 
kim czy innym. zebranin. czy — przerażeni 
otchłanią zbradni — w tvm e7v innvm wv- 
padku z niekonsekwencją właściwa ludz- 
kiej niedoskonałości nie zgadzali sie ze 
złem, które się działo w ich oczach, jest rze 


„Nowa melodia na starym flecie" 


» Prawda « o mowie Churchilla 


. MOSKWA (SAP). — „Prawda“ na miej- 
scu naczelnym pod trzyszpaltowym tytułem 


zamieszcza obszerny komentarz mowy Ctvr 


chilla w Fulton, zatytułowany „Churchill 
potrzasa bronią“. | 
„Czytając tekst przemówienia dawne 


jest niennikniona, podżega do tej womy, 
ścisle mówiąc do wojny ze Związkiem Ra: 
dzieckim*. 

— Podkreślaiare. ża Churchill przede wszvst- 
kim wzywa do sojuszu anglo -amerykań- 
skieen. ..Prawda* stwierdza. a „sojusz woj- 


brytyjskiego ministra obrony narodowej gkawy dwu nartnerów kanlioii nrzeriw trza 


myśl się m”mowoli o Churchin z okresu 
po pierwszej woinie światowej. Inż wt-dy 
odznaczał sie on brakiem zroznmiemia kie- 
rumku. w jakim zdaża rozwój histervemv 
i robił żałome wysiłki, ahv powstrzymać 
bieg wydarzeń. Był on nodżeeaczam kam- 
panią przeriwradzieckiej i głównym orra- 
niżatorom kamnani? zhroinej neraniw Zwia7 


kowi Radzieckiamn. Ale naród brytviski 


mnsiał draróo płacić za te zapędy brytyj- 
skiei reakcji... 

„Mówiąc w słowach nełnych jadu i nie- 
nawiści o tendencjach "eksmausrwnry*h 
Zwiarkn Radzieckieswo, o .żelazńej kurty- 
nie“, któr» onnściła sia na kontvnent. o eie- 
niach ze Wschodu. które zamroczyły tere-. 
nv, tak niedawmo jeszcze rozśw'atlnna Twy- 
cisoctwam. smrzymierzonych. — do czego Chur 
chill daży? 

„Daży do tego., by wnoić całemu światu 
nezncia wstretu*i prozy wobec eksmansji ra 
dzieckiej, zarrażaacej „prawdziwym“ de- 
motbkracjom Zachodu. 

Teraz. no drugiei woinie światowej. zu- 
pełnie tak samo. jak ta było no pierwszaj 
wojnie światowej, — Chnrchill wystepuje 
jako ten. który wybawił! Furone od komu- 
nimmu. Nasuwając myśl, że nowa wojna 


ciemn jest de facto rozwiazamiam koafrii 
trzech mocarstw. W ten snosób Churchill 
jednym zam?chem nrzekreśla to wszystko, 
co ołosił w ciągu wojny. 

„Do samy ma nrawadzia naronozr*"" (o 
chilla? Do stweorzomis anelo- amerykańskie 
go nauowąmia nad ralem światom. dn likte 
dacii zarówno kralicii trzaenh monorctw, jak 
również Orsanizacji Noraodów Ziednonza- 
nych. do tero, hy rolityka przemocy hvrła 
decędniacrm ozynniipiem w nolityce św'a- 
towaj. Rraknie tylka termimn: „zwartym 
kordonem przew 7Zwiazkawi Radzieckie- 


mu — a obraz bedzie kompletny. 


Churchill rozumie doskonale. że tam nie 
ma możności real'zawanią nlanów, zradzo- 
nych w iero bnrzliwej wyohraźni i gorącz- 
kowo chwyta sia każdocn zdźhła. w nensi, 


ża amelo. amerrtnńchi eaincz wrielznwv nry, 


woli imperinm brytriskiemn prowadzić da 
lej — bodaihy w roli mładszeen nartnara 
— swoja nolityke eksnansii imnerialnej. 


Churchill próbnie zagrać nowa melodia 


na starym flecie. Ale nowe jaca koncencie | 


skazame są na taka sama komnlotna neraz- 
ke. jak i dawne, z których historia sie śmie 
je“ — kończy swój artykuł „Prawda“. 


Proces ośmiu Polaków w Niemczech 


NORYMBERGA, (PAP). — Sąd wojsko- 
wy w Bremie po dwóch dniach rozn*""wv 
skazał 8 Polaków oskarżomych o rabunek 
j zamordowamie 12 niemców. Czterech 0- 
skarżonych skazano na kare śmierci, trzech 
na dożywotnie więzienie, a jednego na 40 
lat wiezienia. | 

Na marzinesie tero procesu prasa nie- 
miecka rozpętała kampanie antypolską, 
przypomimając wszystkie niedawne nroresr 
tero rodzaju oraz damasaiąx sie nanniacia 
Polaków ze wszystkich rhnzów. iakjc jesz- 
cze do tej chwili są w Niemczech. 


FILM „OŚWIĘCIM" 
PRZYMUSOWYM WIDOWISKIEM: 


DLA NIEMCÓW W CZECHACH 


PRAGA (IP). — Władze czeskie postano 
wily, że wszyscy niemcy na pograniczu. 


zanim na zawsze opuszczą Czechosłowacje. 
muszą oglądnąć film „Oświecim*. nakrę- 
cony przez operatorów: radzieckich bezpo- 
średnia na zalecin Oświeeim'a. W rozmai- 
tych ośrodkach niemieckich film ten oglą- 
dało już kilkaset tysięcy niemców. 


MIASTO GRUDZIĄDZ 
ODZNACZONE KRZYŻEM ` 
GRUNWALDU 


GRUDZIĄDZ (PAP). — Krajowa Rada 
Narodowa na wniosek Premiera Osóbki- 
Morawskiego nadała miastu Grudziądzowi 
nrder Krzyża Grunwaldu. Dekoracji herbu 
miasta Grudziadza dokonał na uroczystym 


. posiedzeniu Grudziadzkiej Miejskiej Rady 


Narodowej w imieniu Rządn Rzeczypospo- 
litej wojewoda pomorski ob. Jakubowicz. 
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czą zupełnie obojętną. Wątpić w to, że Bueh 
ler — nie inaczej niż Krueger czy Koppe 
czy Frauendorfer czy sam Frank — przy- 
jechał do Polski i wkroczył na Wawel w 
innym celu, niż mając na oku ostateczny, 
wspaniały, nęcący plan „ostatecznego“ roz- 
wiązania problemu wschodniego i zmiażdże 
nia narodu polskiego, byłoby śmieszne. To 
też sprawiedliwość wymaga, aby Buehler 
i jemu podobni sądzeni byli na, ziemi, 
której tyle zła przyczynili. Przesłuchanie 
skończone. Buehler skwapliwie nakłada pal 
tocik. Składa niezdarny. uczniowski ukłon. 
Uniżemie mówi: — Dowidzenia. — Nie dc- 
czekawszy się od nikogo odpowiedzi ani 
nawet spojrzenia, wychadzi. trachea przygar 
biony, nienewnymi krokami. Za nim poste- 
puje, wywiiajar ważała hiala pałeczką żam- 
darm amerykański. (ZAP). 


Antoni Kawczyński. 


Przeglad w 


Czeski głos o konieczności 
porozumienia z Polską 


PRAGA (TP). — Organ partii socjalisty- 


cznej „Svobodnó Slowo“ zamieściło artykul’ 


wstepny z okazji zawarcia układu polsko - 
e b . LI 

czechosłowackjeso w gprawie rawiudrkacji 

majatków. W artykule m. in. mówi sie: 


„Tak mu jak i Polacy od wieków huig- 
my sasiadami Niemiec i zawsze staralłś$- 
mau sie żyć z niemcami w nokóju. Zamiast 
wdziec>zności i zrozumienia doczekaliśmy 
sie tylko nienawiści i mrób zniszczenia 
tak czeskieao iak i molskieao narodu. W 
stosunku do Czechów i Polaków, niem- 
cy zawrze stosowali tylko nolityke ekster 
minacuina i to hez wzaledu na to, czy 
na ich czele stali arzeczni dumlomaci. z 
cierni:im uśmiechem na tworzy czu też 
brutale z czarcimi noaami. Chociaż buly 
czasy, kiedy nublicznie nie mordowano, 
to jednak bulu tu wusiłej celem wumch- 
nięcia czeszczyzny i polszczuzny i pod- 
kopania fundamentó qosnodarczuch obu 
naszych słowiańskich narodów. To ied- 
nak, co nrzeżułiśmy nodrzas wojna, która. 
samuch tylko Polaków koszłowała. przesz 
ło 10 milionów istnień Tudzkich. 2 któgąch 
strftami nasze straty również bolesne nie 
dadzą sie porównać, pozostanie na zaw- 
sze groźną mrzestrogqa. nad którą nie mo- 
żemy przejść do narzedku dziennego hez 
wysnucia z niej kanse"uencji. Bez 
wzaledu na to. czu dziś lub jutro bedzie 
w Niemczech taki czu innu rzad i bez 
wzaledu na to. jakie hoda. miały wuniki 
próby uzdrowienia Niemiec — musimy 
pozostać na strażw i bronić swego g*a- 
wa do własneao życia narodowenaa ieśli 
nie chcemy, aby senstie wusiłki i u- 
porczywa praca licznych naszych noko- 
leń nie roznłunełu sie w niwecz. Zacho- 


wać czuiność narodowa to nasz wspólnu 


obowiazek, w czum musimy wzaiemnie 
się wspierać. Jest to iedna z pierwszuch 
spraw, która nam nakazuje, abu pomię- 
dzu nami byłu serdeczne stosunki, serdecz 
niejsze niż dotuchczas. Potrafimy sobie 
wyobrazić, że wusiedlenie niemców. nro- 
wadzone zarówno u nas. jak i w Polsce, 
nie uczyni z niemców wiekszuch naszych 
przuiaciół niż dotychczas, a iakimi prza: 
Jaciółmi oni byli, przetonaliśmy sie naji- 
lepiej podczas okunacii, jaką znowu prze 
żyliśmy wspólnie i która nas utwierdziła 
w tym, że niemców na swym terytoriuni 
nie chcemy. $ 
Istnieją tu jednak jeszcze inne, nie 
mniej ważne powody. dla któruch musi- 
my trwale u'spółnracować i żuć w nry- 
jacietskich stosunkach. Są to nowody qo- 
spodarcze, Odbudowa naszuch kraiów wy 


maaać bedzie olbrzumich wnusiłków. I w 


tych wysiłkach musimu sobie wzajemnie 
pomancać. Polska. chociaż buduje sobie 
zunełnie nowy własny nrzemusł., a może 
właśnie dlatego, pofrzohnwać bedzie na- 
szych fabryk i zakładów, któruch na 
szczęście woina.nie naruszała tak, jak 
fabryk polskich, Z drnaiei strann no new 
mym czasie Polska znowu bodzie miała 
swe nadwużki produktów rolnyeh. które 
bedzie chciała unmevozżić. Dlarzenóżbu ma 
tej platformie nie moalibuśmu wytwa- 


rzyć dobruch stoszmtików ansnodarrzych,. 


korzustnuch dla obu stron? 4 ieśli avu- 
wozić bedziemy dla eałeno świata. Alacse. 
aóbuśmu nie maali arywozić przez Polske 

t 


4 2 malskich nortów? 


Pod obeum iarzmem nozżnaliśmy “znak 


czenie swobód ohywateletieh i demo"ra- 
cji. Nasze narody — kończy dziennik — 
mówia tum samum ie: utiewm glomieań skim 
4 potrafią się porozumieć bez tłumacza. 
Czyż nie czas, ahu st-ańczuć g nienarnn- 


" 


mieniami, czesto hłahumłi i nadać sobie 


rece do prawdziwe! przujaźn:? Zrrowa t. 
silna Polska niadu nie może buć uima: 


dla zdrowej i silnej Czechosłomacii 3 
wrotnie. Dlatego im wcześniej uśmiado- 


mimy sobie, że po mnrostu los nakazuje: 


nam bué miedzą sobą braćmi. tum wezeg- 


Od- - 


niej zbierać będziemy błogosławieństwa 


prawdziwej i pracowitej zwartości", 
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KRONIKA 


Min. Oświaty w sprawie lokalu 


Biblioteki Miejskiej 


Wiceminister Oświaty Bieńkowski na- 
desłał do Zarządu Miejskiego telegram 
następującej treści: 

„Lokal Biblioteki utrzymać. Sprawa 
zostanie wyjaśniona. z Ministerstwem 
Administracji“. 


=m (ja "a<z w 


Zgłoszenia na Targi Francuskie 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Częstochowie 
zawiadamia zainteresowane przedsiębiorstwa, że 
termin zgłaszania eksponatów, które mają -być 
wystawione ma stoisku polskim na międzynaro- 
dowych targach najpierw Lyonie, a później w 
Paryżu i Bordeaux upływa z dniem 15 marca br. 
Termin zaś nadsyłania samych eksponatów na 
te targi upływa z dniem 25 marca b. r. 

Akt zgłaszania (na piśmie) jak i same ekspo- 
naty mają być przesłane do Międzynarodowych 
Targów w Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 13. 

Izba Przemysłowo-Handlowa powiadamia po- 
za tym, że w środę dn. 13 marca b. r. w lokalu 
Izby (II Aieja 33) o godz, 10 odbędzie się zebra- 
nie poświęcone tej sprawie. Osoby zainteresowane 
proszone są o przybycie na zebranie. Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Częstochowie udziela in- 
formacji i wyjaśnień, dotyczących udziału firm 
polskich w Międzynarodowych Targach we 
Francji. 


Uwaga, emeryci P. K. P. 


Sekcja Emerytów przy ZZK zawiadamia, że 
wszelkich informacji udziela się w każdy ponie- 
działek i czwartek od godz. 10 do 12 w lokalu 
Związku. s 


Kolokwia semestralne w Wyższej 
Szkole Administracyjno Handlowej 


Na zakończenie I semestru odbyły się koļo- 
kwią semestralne w W. S. A. H. które tym ra- 
zem miały jedynie charakter orientacyjny w Wye 
nikach naukowych słuchaczy, t. zn. wynik ujem- 
my nie powodował utraty prawa dalszego uczę” 
szczanła na wykłady. Uwzględniając szczupłe 
możliwości czasowe słuchaczy, z których znacz- 
na większość pracuje jednocześnie zawodowo, 
zredukowano ilość kolokwiów do kilku na I ro- 


Studenci mieli prawo wyboru między historią 
doktryn politycznych (prof Święcicki) i historią 
gospodarczą (prof. Mayzel) jako przedmiotem 
egzaminacyjnym. Podobnie miała się rzecz z 
ogólną teorłą prawą (prof. Kołakowski) i pra- 
wèm cywilnych (prof Pot). 


Z wybranych lektoratów musieli saiti „skła 


dać obowiązkowo. kolokwium. Ponadto były prze 
widziane prace domowe z kilku przedmiotów, 
jak z ekonomii, ekonomiki przedsiębiorstw, księ 
gowości i wstepu do matematyki wyższej. Na ro- 
kv II składano kolokwia ze wszystkich przed- 
miotów, których wykład rozpoczął się przed 
Bożym Narodzeniem. Ogółem wzięło udział w ko- 
łokwiach 136 studentów I roku i 13 II roku. 

Około 95 proc zdało egzamin z wynikiem do- 
datnim, Po kilku dniach przerwy rozpoczęto II 
semestr, który będzie zakończony przeprowa- 
dzeniem egzaminów rocznych ze wszystkich wy” 
kładanych przedmiotów, 


Kwidzyń prosi o polskie książki 

Na nowoodzyskanych terenach Polski, 
częściowo już zaludnionych i zagospoda- 
rowąnych, nieawykle silnie daje sie odczu- 
wać brak drukowanego słowa. Wysiłki 
czynników miarodajnych są skierowane 
raczej ku uregulowaniu potrzeb gospodar- 
czych i nie rozwiązują, ani zaspokajają 
potrzeb kulturalnych. 

Komitet Opieki nad Sierocińeem miastą 
Kwidzynia postanowił stworzyć dostępną 
„dla wszystkich czytelnię. Ze względu na 
absolutny brak książki polskiej na tam- 
tych terenach oraz na stosunkowo wyso- 
kie ceny na nie w Centralnej Polsce, przy 
jednoczesnym braku funduszów potrzeb- 
nych na zakup, zwraca się tą drogą m. in. 
do społeczeństwa m. Częstochowy z gorącą 
prośbą poparcia zamierzeń i ofiarowania 
dowolnej ilości książek dla czytelni. 

Komitat zaznącza. że ew. dochody z wy- 
pożyczania książek bedą obracane na utrzy- 
manie Sierocińca. * 

Książki można składać w Redakcji „Gło- 
su Narodu“, III Aleja 52. 


Pomoc rodzinom zaginionych 
marynarzy 


Wzywa się rodziny zmarłych, poległych, za- 
ginionych i przebywających zagranicą maryna- 
rzy Marynarki Wojennej o zgłoszenie się do 
Komitetu Rozdziału Pomocy Funduszu Społecz- 
nego Mar. Wojennej. Gdynia, Waszyngtona 3, 
celem podaniach danych o obecnej sytuacji mate- 
rialnej. Dane te są potrzebne dla umożliwienia 
udzielenia pomocy uprawnionym. Osoby zamiesz 
kałe poza obrębem Wybrzeża, mogą składać li- 
stownie podania na ręce komendanta Zagrodzkie 
go pod podanym wyżej adresem. 


Rozszerzajmy szeregi Sp. Ob. 
Ligi Kobiet 

W związku z prowadzona kampanią 
wstępowania do Sp. Ob. Ligi Kobiet, do- 
nosimy, że rójestracia odbywać się będzie 
obecnie nie w Pow. Radzie Zw. Zaw. Ale- 
ja 43, ale w lokalu przy Lidze Morskiej 
Aleja N. M. Panny 58. 

Ponieważ przewiduje się zorganizowanie 
kolonij letnich, członkinie Ligi proszone 
są © pałeżeóię ewoich dzieci od lat 4-0b 


3 | 
"3a eż Gg "=. | x i 


do lat 15-tn w Śodzigach Szivi od 
9-ej rano do 13-ej i od 15-ej do 18-ej wiecz. 


Prezydent K. R. N. 
nie skorzystał z prawa łaski 


Heinrich Koester vel Kostorz, były 
komendant ghetta w Częstochowie, ska- 
zany na śmierć wyrokiem Sądu Specjal- 
nego w Częstochowie, wniósł do Prezy- 
denta KRN podanie o łaskę. Prośba ta 
pozostawiona została bez nuwzględnie- 
nia. l 

Niebezpieczny bandyta raniony 
w pościgu 

Wywiadowcy Wydz. Śledczego Milicji Oby- 
watelskiej zauważyli w dniu 9 marca 1946 roku, 
o godz. 10.30 na ulicy Berką Joselewiczą noto- 
rycznego złodzieja i włamywaczą Józefa Jusz- 
czyka, Wezwany do wylegitymowania się Jusz- 
czyk rzucił się do ucieczki. Wywiadowcy przed: P 
sięwzieli pościg. 

Podczas ucieczki na Rynku Juszczyk został 
raniony. w nastepstwie czego musiano go prze” 
w'eźć do szpitala. 

Wieść gminna, która natychmiast podchwy- 
tnie | nrzejnacza wszelkie wydarzenia, 2 Juszczy 
ka, notorvcznego złodzieja, zrobiła zwvczajnego 
Baon dueha winnaań snrzełdawna tvtoniu. 

Tak jednak nie było. Juszczyk stanowił typ 
niebezpiecznego przestępcy i jako taki od dawna 
był poszukiwany przez Wydział Śledczy Milicji 
Obywatelskiej. 


Z zycia kultuna'ucco 


Teatry Miejskie — sala duża 
„Ostrożnie, świeżo malowane“ 


Dziś w środę 18-go b. m. oraz w dni 
następne o godzinie 18,30 komedia w 3-ch 
aktach Rene Fauchois p. t „Ostrożnie, 
świeżo malowane”, Udział biorą: Kalinow. 
ska, Korwin, Marso, szańska, Cirin, Ło- 
dyński. Łowicki, Orliński i Płoński. Reży- 
seria B. Orlińskiego. Oprawa . sceniczna 
Wł. Wagnera. 

W przygotowanin Wieczór Baletowy w 
wykonaniu Zespołu Tacjanny Wysockiej 
oraz „Świerszcz za kominem“ — sztuka 
w 4 aktach Karola Dickensa w inscenizacji 
Daczyńskiego i reżyserii Kwiatkowskiego. 


Sala Kameralna 
„Głuni .Jaknb" T. Bittnera_ 


stępne o godzinie 18.30 sztuka w 3 aktach 
Tadeusza Rittnera p. t: „Głupi Jakub“. Role 
główne odtworza: Łęcka, Molwiez, Wodyń: 
ska, Gliński, Mieczyński, Paluszkiewiez, 
Sarnowski, Stanisławski, Szymkowski, i 
Tkaczyk. Reżyseria E. Glińskiego. Oprawa 
sceniczna Wł, Wagnera. ` 


Acat UULU 


i lualca 1940 r. 


Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej do 
12-ej i od 14-ej do rozpoczęcia przedstawień. 
Telefon" kasy 21-61. TET >, 


Chór Juranda w Częstochowie 


Po wielkich sukcesach w Warszawie i. 
podczas tournée po Polsce, wystąpi Chór 


Juranda tylko jeden raz w środę 13 mar- 
ca b. r. w sali Kina Wolność o godz. 20,15. 
W programie ballady, piosenki ludowe, fil- 
mowe, fragmenty muzyczne, tanga, fox- 
troty, parodie i t. p. Ponadto wystąpią 
soliści: Halina Wiórkowska — wirtnozka 
na harmonii, Roman Chomieki — humor 
w piosence, Emil Nader — piosenki senty- 
mentalne. 
Przedsprzedaż biletów w kasie Kina. 


Repertuar kin 


„Wolność* i „Polonia* — „Pod gołym 
niebem“, 
„Bałtyk“ i „Tecza“ 


Z koncertów pieśni w sali Straży 
Pożarnej 


Ostatnie występował w sali Straży Pożarnej 
chór chłopięco.meski przy parafii św. Zygmunta. 
pod dyr. ks. Łabędowicza. Chór koncertował 
dwykrotnie i oba razy bezpłatnie: po raz pier- 
wszy ną rzecz komitetu Niesienią Pomocy Bied- 
nym Dzieciom, po raz drugi na „Caritas“. 
Zespół chórzystów — poważny, mile zestro” 
jony. Pieśni dobrane, a wykonanie ich bez za- 
strzeżeń, Miłym urozmaiceniem była gra dwoje 
ga dzieci na fortepianie orąz odśpiewanie pieśni 
Z harmonią. 


— „Dwaj żołnierze. 


RZL ILE 
Akademia z okazji Święta Kob'ety 
«w Miejskim Urzedzie Bezpieczeństwa 
Publicznego 
W piątek, dn. 8 b. m. o godz. 18-cj odbyła się 
w M. U. B. P. Akademia dla uczczenią pierwsze 
go w Polsce Święta Kobiety. Na program złoży” 
ły się: w części pierwszej przemówienie ob 
Niemczykowskiej i okojicznościowe recytącje. w 
drugiej części — dwuaktówka Wł Junoszy Sza- 
niawskiego p, Ł „Miłość strażaka". 
Artystyczną część programu wykonała mło- 
dzież ze Związku Walki Młodych gorąco okla= 
skiwana przez widownię. 
M. M. 


Jybileusz zasłużenych pracowników 
Drukarni Państwowej Nr. 1 

Zasłużeni pracownicy Drukarni Państwowej 
Nr. 1 kierownik admiwistracyjny Kazimierz Kę* 
piński i oddziałowy Stefan Wójcik obchodzili w 
tych dniach 40-letni jubileusz pracy drukarskiej. 

Redakcja „Głosu Narodu", Dyrekcja Drukarni, 


Rada Zakładowa i współkoledzy urządzili jubi- 
miy „Jatom_ w Śr: ich. a WęszYsiaży, serdeczna owacje, 


Dziś w'środe 18-go b. m. oraz*w dni ma-- 


ocne dyżury aptek 
w E „od dn. 11 marca 'do 17 marca br. 
dyżurują następujące apteki: 
Z. Szostakiewicza — Plac Daszyńskiego 6; 
%Włosińskiego — ul. 7 Kamienie nr. 27: 
i J. Rupprechtą — ul. Narutowicza nr. 170 tylko 
kc godz. 8 do 19- 5 s 


Częstochowa ma | przeszło 100. 000 ludności 


W wyniku spisu ludności w Głównym Urzędzie 
Statystycznych ustalono cyfry dotyczące ilości 
mieszkańców w poszczególnych miąstąch pol- 
skich. Cyfry podane nie są jeszcze ostateczne i 
mogą ulec w dalszym opracowaniu pewnym zmią 
nom. Obok cyfr 1946 roku podajemy w nawiasie 
cyfry ilości mieszkańców w r. 1931. 

Liczby podane obejmują wszystkich miesz- 
kańców damego miasta czy województwa łącz- 
nie z ludnością niemiecką. 

Kraków — 300 tys. (253 tys.) Częstochowa — 
101 tys. (138 tys.), Płock -— 28 tys. (33 tys.), 
Piotrków Tryb. — 40 tys, (51 tys.), Kielce — 
50 tys. (58 tys.) Kalisz -= 50 tys. (68 tys.), Bẹ- 
dzin — 28 tys. (48 tys.) Dąbrowa Górnicza — 


28 tys. (37 tys.), Zawiercie — 21 tys. (33 tys.), 
Pabianice 37 tys. (46 tys.), Tomaszów Maz. — 30 
tys. (38 tys.), Radom — 70 tys. (78 tys.), Siedlice 
— 25 tys. (37 tys.). Gniezno — 30 tys. 300, 
(30.700). Taruń — 68 tys. (62 tys.) Włocławek 
— 48 tys (56 tys.). Grudziądz — 37 tys, (54 tys.), 
Inowrocław — 36 tys. (34 tys.), Bielsko — 25.700 
(25.400), Rybnik — 23,100 (23 tys), Mysłowice — 
23 tys. (23 tys.). 

Ponadto Główny Urząd Statystyczny ustalił 
już cyfry zaludnienia dla niektórych województw 
woj. białostockie — 890 tys., gdańskie — 667 tys. 
krakowskie — 2.120 tys, lubelskie 1.873 tys, 
łódzkie — 1773 tys., mazurskie — 358 tys. i ślą- 
sko-dąbrowskie — 1663 tys. ludności. 


Transporty UNRRA w Częstochowie 


(Li m.) W poniedziałek, rano mieszkańcy Czę- 
stochowy dowiedzieli się o nadejściu do naszego 
miasta wagonów z darami UNRRA. 

Wydział Aprowizacji i Handlu zorganizował 
komisję, składającą się z przedstawicieli Miej 
skiej Rady Narodowej. Komendy Milióji Obyw., 
Wydziału Aprowizacji i Handlu, Związków Za- 
wodowych i reprezentanta redakcji „Głosu Na- 
rodu“. Komisja ta byłą organem kontrolnym i 
strzegła przed kradzieżą i ew. nadużyciami. Wy- 
ładunkiem, zamagazynowaniem i  wydawnie* 
twem zajęła się Spółdzielnia „Społem“, 

Transport składał się z 10 wagonów z zawar 


tością 84464 skrzynek 20 kg. Spodziewany jest 
jeszcze dalszy transport 3 wagonów. 

Każda skrzynka zawiera 12 porcyj dziennych po 
3 pączki czyli 36 paczek żołnierskich. Po pół 
skrzynki (18 paczek) otrzymują wszyscy robotni- 
cy i pracownicy, posiadający karty żywnościowe 
I Kategorii. 

Mamy nadzieję, że rzesze robotników i pra- 
cowników „częściej zasilane będą darami UNRRA, 
a Wydział Aprowizacji i Handlu dołoży wszel- 
kich starań, by robotnicy tak uprzemysłowione- 
go miasta, jak Częstochowa, byli za swą inten- 
sywną pracę odpowiednio premiowani. 


W trosce o fachowe wykształcenie -robotnika 


((. k) W ub. sobotę w obecności prezydenta 
miasta ob. dr. J}. T. Wolańskiego, Naczelnika 
Wydz. Oświaty i Kultury ob. Stali, przedstawi” 
cieli partii PPR i PPS przedstawicieli prasy, kier. 
Szkoły Dokształcającej — ob. Racza, Dyrekcji 
i Rady Zakładowej f4br. „Metal“ oraz dość licz- 
nie zebranych pracowników tychże zakładów, 
odbyło się otwarcie Kursów Dokształcających 
przy Państw, Zakł. Mech. „Metal“, 

Przew. Rady Zakładowej ob. B. Fijałkowski 
zapoznał obecnych z programem uroczystości, 
po czym ob. dyr, Radzikowski przywitał przy- 
byłych dziękując serdecznie za przybycie. 

Jako pierwszy wygłosił przemówienie ob, inż. 
Zagożdziński podnosząc znaczenie zorganizowa- 
nia Kursów i nakreślając zarazem plan działal- 
NOŚCI. 


Czas trwanią kursów przewidziany jest na 


okres 6-ciy miesięcy. 

Przedmiotami wykładowymi m. in. będą ra- 
chunki, geometria, język polski, navka o Polsce 
Współczesnej, technologia. elektrotechnika. ma- 
teriałoznawstwo i inne. Wykładowcami będą in- 
żynierowie i technicy zatrudnieni w tej samej 
fabryce. Mówca zakończył, swe przemówienie 
apelem do uczestników kyrsu o aktywną współ- 
pracę nad oclągnięciem zamierzonego calu. W 
imieniu PPR przemawiał pos. Zientarski, PPS — 
ob, Witkowski. Mówcy w swych przemówieniach 
podkreślili znaczenie kursów i życzyli owocnych 
rezultatów pracy. 


Na podkreślenie kniei i tó, że podobny 
fakt ma misjsce w Częstochowie po raz pier- 
wszy, lecz mamy nadzieję, że nie ostatni. 


Ankieta: 
Biblioteka czy Ba ak 


Nasza Ankieta wywołała 'duże E tonie 


w społeczeństwie, Wdowa po znanym pisarzu i 


uczonym prof. Lucyna, Erazmowa Majewska 
pisze: 

„Kto ma interes do Banka, wszędzie go znaj- 
dzie. Gdy tymozasem w środka miasta położona 
Bibł'oteka przyzwyczaiła i przyciągnęła już mlo 
docianych. czytelników, dla których punkt 
jest wyjątkowo dogodny“, i 

Alojzy Omyła wypowiada się w podon 
duchu: „Biblioteka musi zostać w jej obecnym 
pomieszczeniu, musi być w centrum miasta, na pa 
świadectwo dla obcych, że Częstochowa — LEŃ 
ta, inaczej stanie się pam krzywdą“. 

Bardzo ciekawą odpowiedź nadesłał „Obser- 
wator", — „skromny urzędnika bankowy“. Nie 
możemy jej jednak opublikować, póki autor nie 
poda nam swego nazwiska. y 


skrecję. 
POZY EZR 


Glosy Czytelników 


Ukrócić handel uliczny 


Jedną z najładniejszych ulic w Częstochó 
wie przed wojną była ul. N. M. Panny — 
Aleje — chluba naszego miasta. 

Za czasów oknpacji polska ludność Cze- 
stochowy unikała tel ulicy z powodu czes- 
tych na „niej łapanek hitlerowskich. Po od- 
zyskaniu niens "pleśni mieszkańcy m. Cze- 
stochowy mieli nadzieje, że ulica ta przy- 
bierze przedwojenny wyglad. Tymczasem 
ul. N. Panny i sasiadniąca z nią ul. 
Piłandskiewn ałały sia zwyblvjn rynkiem 


targowym. Każdv nrzechodzień jest nara- 
zomy na ataki małalatnich snrzadawców ma- 


pierosów. a po odmówienin kupna. spotyka 
się z dość przykrymi słowami sprzedają- 
cych. Róg uliey N. M. Pæi Piłsudskieg 
jest ZATe7erwnwanyYm i uprzywilejowanym 
mieisreni szamawin i rycerzy spod ciem: 
nej zwiazdy, którym za czasów oknpacji. 
bardzo dohrze sia powodziła na handlu zło- 
tem, „twardymi“ i „miekkimi. Dzie Judzie 
ci praktvknid ten sam nrorader, żrią jak 
udzielni ksiażata kosztem świata pracy. I 
jeszeza na tymża reen odhvwa kie sprzedaż. 
„Qryeinalnega” tvtmin spr owadzanego aż 
2 Mierhawą włacajygia miaszaniny, w skład 
którai weohadzi 70 nrna. Tiści nie wspólnego 
nia majacych z tvtoniem. 

Pannwie handlarza. naicześciel kosztem 
robotnika. rahia maiatak i prewadza życie 
bez trosk. Jesli w nierwszych dmiach no 
odzyskanin nianodlaełaści nia można było 
znozmalizować. tych «spraw. to -iest zrozu-| 
miata Teng na raty azasan nalażatchY nrar- 
póanniań  ezvnnikam adnowiadnim. aby 
wnlrnałv na giatdziarzv. knneów ..wsnania- 
lagro“ tytonin i małoletnich snrzadawców 
papierosów. ahy zakańezvli swój uliczny 
prpceder. Nalażalohy takže hitai zaintare- 
SOWAĆ sie rnnaami złota i „kwinek*, Tem 
panem trzeha wytiłnmaczvć. że miejsce ich 
jast w obnzach nrzymnsowej pracy. i 

Mamy iesznze tyle ofiar na naleełych nar 
tyzamtach, którym na'oży sie nomon spole- 
czaństwa za złażanie życią przez ich naj- 
blizezvch na ałtarzn Oiczyzny. 


Przez przyznanie kaneesii na sprzedaż à 


papierosów w kinckach zahazsnieczy sie ich 
egzysteneje a także przyniesłe sie korzyść 
Państwu w postaci onłacanvch nodatkFów. 


Należałohy raz na zawsze zlikwidować han 


del małoletnich sprzedawców, którzy za- 
robionych pieniedzy używają na papierosy,, 
a nieraz i na wódkę. = 

Na tym miejsen chce także zaanełować do 
rodziców malgletnieh spr zedaweców. by wię 


cej zwrócili uwagi na swoie dzieci, gdyz | 


taki stan rzeczy doprowadzi do tego. ż6 


ich synowie staną się nałorowoymi alko: 


holikami. złodziejami i t. p. Rodzice. póki 
jeszcze czas, mnsicię skierować swoich sy- 
nów i córki do zzkól. a wtedy hodrneta mie 
li spokojne sumiemie. że wychowuiecie ich 
na uczciwych obywateli. 


mienny zza 


Saona ré 


o 
Pieściarze czescy w Poznaniu 
(L k) Poznańska „Warta“ rozegra w dniu 
24 marca rewanżowe spotkanie z kilkakrotnym 
drużynowym mistrzem Czechosłowacji SK „Ago“ 
Ołomuniec. Mistrz czeski zapowiedział swój przy 
jazd w najsilniejszym składzie. 


Bogaty nrogram sportowy 
pięściarzy śląskich 


Kromtad. 


Pieściarze śląscy projektują rozegranie kilku 


ciekawych spotkań miedzynarotłowych m. in. 
wyjazd do Czechosłowacji w składzie identycz- 
nym. w jakim wa!tczvii ze Słowacją gdzie spotka 
ją się zespołem Pragi. 

Ponadto Śląski OZB przewiduje spotkania ze 
Szwajcarią, Szwecją, Anglią i ZSRR. 


Boks w Londynie 


W Londynie odbyło się spotkanie pięściarskie 
miedzy brytviskim bokserem w wadze średniej 


Eric Bron i Francuzem Maurice Quezmann. Mecz 
miał przebieg niezwykle dramatyczny, 
Zakończył się zwycięstwem Anglika w Beej 
rundzie przez k. o. Po wyliczeniu Francuz był 
jeszcze nieprzytomny. 
Odpowiedzi Redakoeji 
Światowid. —. Prosimy natychmřast o po- 


danie nazwiska i adresu dla wyłącznej wia- 
domości Redakcji. 
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Gwarantujemy dy- 


TEATRY MIEJSKIE 
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"Teatry nasze, rzec trzeba, łatwo infe- 
_kują. Nie daj Boże, by Kraków lub Łódź 
zagrała jakąś taniznę, a już rozpoczynają 
się jej próby na naszej scenie. Tak było np. 
2 „Ostrożnie, świeżo malowane*. Pokazano 
nam tanie farsidło w bardzo nieszczegól- 
nym wydaniu. Zapomina się tylko o tym, 
że Kraków, Łódź wystawiają po takich 
„szmirach* rzeczy awangardowe Zawiey- 
A “skiego, Morstina czy Szaniawskiego o 
czym u nas, ani siychu. Zapowiadane w 
programach sztuki, poza „Świerszcz za ko- 
minem“ Dickensa, również nie napawają 
nas wiarą w planowość repertuaru. 
Przyjemnym intervallem w powodzi la- 
"RAE ‘byla sobotnia premiera „Głupiego 
Jakuba“ na sali Kameralnej. Sztuka ta 
= polskiego wiedeńczyka Rittnera pisana po 
k - niemiecku i umiejscowiona gdzieś w Au- 
y strii, przełożona została później przez auto- 
ra na polski i znalazła się w naszym wiej- 
skim dworze. 
= Oglądając dzisiaj „Głupiego Jakuba" cd- 
= czuwamy go momentami. jako złośliwy 
pamflet na prywatną własność wzgl. cały 
ustrój kapitalistyczny, choć niewątpliwie 
p Bittner pisząc go, o tym nie myślał. 


„Głupi Jakub* jest bez wątpienia jedną 

z najlepszych komedyj tego wybitnego pi- 
a) sarza i utworem mającym świetne trady- 
_ cje na scenie polskiej, Problematyka sztuki 

wiąże się wyraźnie z problęmami sztuk Ib- 

. sena, pod którego silnym wpływem two- 

 rzył Rittner. Głęboki problem prawdy w 
życiu reprezentowanej przez wznioslego 

szaleńca, hipnotyznje nas w niemniejszym 

! stopniu, jak w „Dzikiej kaczce“ Tbsena. 
= Prawda fanatycznie wyznawana przez iro- 
nicznie nazwanego „głnpim* Jakuba, gra- 

niczy niemal z organicznym kalectwem. 

Jakub wyzbywa sie bogactwa, nazwiska, 

przyszłości i ukochanej kobiety bez chwili 

wahania, bez najmniejszej walki. chyba 

tylko po to, by móc, bez wyraźnej potrze- 

by, wykrzyczeć prawdę, której w gruncie 

rzeczy nikt nie jest ciekawy, nie chce i nie 

potrzebuje. Głnpcem w świecie, którego na- 

malował Rittner, musiał wydawać się czło- 

wiek, kochający wartości życia — swobodę 
dncha, pracę i miłość i nie chciał zamienić 

ich na ohydę zależności i codziennego 

kłamstwa. 
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Jak asip“ 


komedia w 3 aktach Tadeusza Rittnera. 
Reżyser: Edward Gliński. Dekorator: Władysław Wagner. 


„Kiedy to prawda" powtarza w sztuce 
wielokrotnie Jakub i zawsze rezonans jest 
jeden: „Och, ten głupi Jakub*. Wymawia- 
ją mu tę „glupote“ niema] z nienawiścią i 
szambelan w momencie, gdy Jakub pali 
mu prosto z mostu, że nie jest jego ojcem, 
i Hania w każdej sytuacji, w której praw- 
da Jakuba zagraża jej, fornalskiej córce, 
zostać „panią“, 


Hania Rittnera, te wyrachowana i ambit- 
na, przerażająco inteligentna i uamiętna 
dziewczyna mająca we krwi wszystkie ape- 
tyty i urazy swego pochodzenia. 

Ładną i szeroką linią nakreślona jest po- 
stać Szambelana. Serce ma w gruncie rze- 
czy oschłe i naiwne, ale można go nieomal - 
polubić, rozumie się go, trochę nam impo- 
nuje, wzrusza, w każdym razie nigdy nie 
bndzi wstrętn. Przykro nam, gdy w końco- 
wej scenie III aktu wygnany ze swą praw- 
dą Jakub odchodzi w świat, az nim radość 
i młodość. „Narzeczeni“ zostaja przy partii 
domina, w  dusznej i ciężkiej atmosferze 
starego dworu; ale nawet wtedy, mimo po- 
sępnego podkładu myślowego nie odczuwa- 
my nienawiści do Szambelama, OWO nie- 
wolnika własnego majątku. 

Rittner ten na wskroś nowoczesny arty- 
sta, pokazał nam w „Głupim Jakubie“ rze- 
eży bardzo bolesne i bardzo smutne, ` nie 
terroryzując nerwów widowni i słusznie 
ten dramat wzajemnie gnębionvch sie lun- 
dzi, tłukących głowami o ściany, dręczących 
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sie i probujących lecieć ku pidina; słońca 
nazwał — komedią. if 

„Głupiego Jakuba“ troskliwie wyreżyse- 
rował Edward Gliński. Postawiłbym śmiałe 
twierdzenie, że więcej inwencji włożył w- 
reżyserię, niż w wykonanie roli Szambe- 
lana. Sądzę, że niezgodnie z intencjami au- 
tora zrobił z niego typ skończonego skne- 
ry. Przecież już nawet nie w finansach, ale 
i w ucznciu jego, brak momentów skner- 
stwa, choćby gdy rozkochany w Hani rzuca 
jej słowa: „Dam ci wszystko, co' zechcesz, 
wieś, palac. klejnoty..." na co Żaden Har- 
pagom molierowski nie zdobyłby się. Poza 
tym E. Gliński doskonale wydobył zgry- 
żliwość i dyskretnie podkreślał „pańskość” 
tej figury. 

Tytułową, trudną rolę, powierzono zdol- 
nemu, młodemu aktorowi, Bogdanowi 
Szymkowskiemu, który wlał w nią dużo 
ciepła, bczpośredniości | i młodzieńczego ide- 
alizmu. Prawość, wiara w życie i w siebie 
zostały drobiazgowo podkreślone. Skompo- 
nował figurę, którą sie długo pamięta. 

Hanią, może troszkę za drapieżną, była 
Halina Łęcka, która z artystycznym sma- 
kiem oddała tę mocno skomplikowaną po- 
stać. Z wielką plastyką uwydatniła spryt 
aiIe IS córy wsi, edukowanej „po pań- 
sku“. 

Wyborną pare rezydentów stworzyli Da- 
nuta Wodyńska i Janusz Paluszkiewicz. 
Doktora z temperamentem odtworzył Mie- 
czysław Mieczyński. 

Dobrze obmyślonymi w.każdym szczegó- 
le postaciami byli:Lecokadia Molwicz, Fer- 
dynand Sarnewski, Jerzy Tkaczyk i Stani- 

sław Stanisławski. 


Dekoracja Władysława Wagnera prze- 
pyszna, zwłaszcza biorąc pod uwagę rozmia 
ry scenki, .N. 
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Kronika kie'ecka 


Delegacja Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża w Kielcach 


W dniu 7 marca bawiła w Kielcach de- 
legacja Amer. Czerwonego Krzyża, z dele- 
gatem ma Polskę mister Castelberg i dyr. 
generalnym Amer. ©. K. mister More. — 
Delegacja ta wyjechała w godzinach po- 
rannych do powiatu stopniekiego, « gdzie 


zwiedziłą miasteczko. Szydłów i Stodnice, . 


doszczętnie  zniszezone. Przedstawiciele 
amerykańscy, interesując się życiem tam- 
tejszej ludności, dokonali licznych zdjęć 
bunkrów i lepianek, , zamieszkanych przez 
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bezdomnych. O godz. 4-ej goście amery- 
kańscy powrócili do Kiele, gdzie „młodzież, 
zrzeszona w kołach szkolnych P. C. K. zgo- 
towała im entuzjastyczne przyjęcie. Uczeń 
II klasy gimn. im. Śniadeckiego, Jan Or- 
mańczyk, wygłosił przemówienie w języku 
angielskim, a malaskrakowianka wręczyła 
gościom wiązankę kwiatów. Dyr. More, 
dziękująe za serdeczne przyjęcie, zaznaczył, 
że widząc wielkie zniszczenie Polski, po- 
dziwia nadludzki wprost hart naszego na- 
rodu, który w tak ciężkich warunkach da- 
je sobie radę i pracuje. 


W uznanin wyników pracy PCK w Kie- 
leckim, dyr. generalny Amer. ©. K. wre 
czył pełnomocnikowi PCK, ob. Meisnerowi, 
złotą odznakę tej organizacji. (Z) 
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Wojewódzka Orkiestra Symfoniczna 
rusza w teren 


Wojewódzka orkiestra symfoniczna nod 
dyrekcją Mariana Stroińskiego po wyste- 
pach w Kielcach, w połowie marea orga- 
nizuje tournée po woj. kieleckim Pierw- 
sze jej gościnne występy odbędą się w Ra- 
domin i Pionkach. Będą to koncerty po- 
pularne, mające na celu krzewienie dobrej 
muzyki wśród szerokich mas spoleczeń-- 
stwa. W dniu 15 i sa marca woj. ork:estra 
wystąpi w Radomiu, 17 marca w Pioakach. 


Wiec PROW w Starachowicach 


W dniu 4 marca na terenie zakładów od- 
były się zebrania przedwyborcze. w któ- 
rych wzięło udział około 1.200 osób. 

Pierwsze zebranie odbyło sie na terenie 
Huty, drugie na terenie Zakładów Mecha- 
nicznych. Z ramienia PPR przemawiał ob. 
Głuch, z ramienia PPS ob. Kawczyński — 
Mówecy szczegółowo określili stanowiska 
bratnich partyj robotniczych, jak również 
i wchodzących do bloku S. L. i Str. Demokr. 
W przemówieniach naświetlono sytnacje 
polityczną w kraju i stanowisko PSL. — 
Przemówienia były gorąco przyjęte przez 
ogół robotników i pracowników umysło- 
wych. S. K. 


Program rozgiośni polskich 


ŚRODA — 13 MARCA. 


5.57, — MAygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze“. 6.00 — Kalendarz bistoryczny. 6.05 — Mu- 
zyka. 6.15 = „Poranna rozmowa ze słuchaczami p. t. 
„Nowe czasy — nowi ludzie". 6.30 — Muzyka lekka 
(od 5.57 do 6.45 transm. z Krakowa). 6.45 — Dzien- 
nik poranny. 7.05 — Program na dzień bieżący. 7.16 
— Gimnastyka poranna. 7.29 — Muzyka lekka (od 
710 do 7.45 transm. g Poznania). 7.45 — Powtórze- 
nie najważniejszych wiadomości dziennika radiowe- 
go.. 7.50 — Muzyka lekka. 8.30 — Wiadomości go- 
spodarcze. 8.45 — Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8.55 Skrzynka PCK. 11.57 — 12.03 — Sygnał czasu z 
Obserwatorium i hejnał z Wieży Mariackiej (Tr. 
z Krakowa). 12.03 — „Na ziemiach odzyskanych“. 
1220 — Muzyka: Arie koloraturowe w wyk. Zofii 
Łasakiewicz. 12.40 — Z życia narodów słowiańskich. 
12.50 — Muzyka: Koncert muzyki lekkiej w wykona- 


niu Sekstetu P. R. pod dyr. Stefana Rachonia z udz. 


Michała Szopskiego. 14.00 — Dziennik popołudniowy. 
14.30 — Informacje ogólnopolskie. 16.00 — Pogadan- 
ka dla dzieci starszych pt.'„Czy pojedziemy na ksie- 
żyć* w oprac, inż. Stanisława Wolskiego. 16.10 — 
Muzyka dla dzieci z objaśnieniami. 16.40 — Audy- 
cja dla młodzieży. 16.55 — Portrety pisarzy ,„Kon- 
stanty [Ildefons Gałczyński“ w opr. Mariana Pie- 
chala. 17.10 — Koncert muzyki lekkiej, audycja woj- 
skowa, 18.10 — Reportaż dźwiękowy. 18.25 — Poga- 
danka sportowa. 18.30 .,Nauka przed mikrofonem''. 
19.00 — Audycja: chopinowska. 19.30 — Dziennik 
wicczorny. 20.00 — Koncert Małej Orkiestry P. 
pod dyr. Stefana Rachonia. 20.45 — Słuchowisko 
pt. „Ogród Saski“ wg. Bolesława Prusa, w radiofo- 
nizacji Heleny Wiśniewskiej. 21.00 — Audycja dla 
Polaków zagranicą. 21.80 — Skrzynka poszukiwania 
rodzin zagranicą. 22.00 — Koncert rozrywkowy. 22.30 
— Muzyka taneczna. płyty. 28.00 — Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego. 23.25 — Program na 
jutro. 23.35 — Skrzynka posznkiwania rodzin zagra- 
nicą. 24.00 — Hymn, 


Dziś o godz. 205w sali kina „Wolność“ jedyny wystep CHORU JURANDA 


* 


R ara Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego w Częstocho- 
dniem 14 marca 1946 r. Biuro Aprzedaży Kart 


„wie zawiadamia, że z 


k OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 
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PIOTR CIERPINSKI 


w czwartek 


» ee t e i 
Chrzescijanski Cech P'ekarzy 
zaprasza wszystkich członków z rodzinami oraz sympatyków 
na nabożeństwe, które odbędzie się dnia 14.III b. r. t, j. 


o godz. 10-ej rano w Katedrze ku czci patrona 


20- rozpoczyna wydawnietwo kart ży- 


A Żywnościowych AL Wolności 
| następującego 


l wnościowych na miesiąc marzec: 1946 r. według 
"2 niżej planu: 
dnia 14 marca b. r. wyknpuis karty żewoościawe właściciele | admi- 


- 


Opatrzony św. Śbkrarióntańni, po "krótkich, lecz ciężkich 
clerpieniach zmarł dnia 12 b. m. przeżywszy lat 64. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
nl. Orlicz-Dreszera 69 do kościoła św. Rodziny nastąpi dnia 


nistratorzy domów z ulic o pierwszych literach od A SE Ae włącznie 14 b m A godz. 15 po poł., po czym pogrzeb na cmentarz 
dnia 15 BŁE Fx o na Kula 
b 16 BL e | w (0) smutnych tych obrzędach zawiadamiają pozostali 
i p g w glebokim smutku 
» 18 ma Żona, córki, syn, synowa, zięciowie, 
-a 19 A ` (a A m wnuki I rodzina. 
i | 20 i 94 [A "mw z ś 
3 21 e] P o R [= 
a 22 wód a 
| E K = Y „Ww f W pierwszą bolesną rocznice śmierci 
| 3 Gz ~ 
26 „ 2 ś t p. 


dnia 247 i 28 wszyscy nózostali. którzy 2 jakichkolwiek ważnych przy- 

czyn nie mogli pobrać kart. Po tym terminie, z uwagi na sprawozda- 
nie da Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach karty żywnościowe wy- 
dawane nie będą. 


Po karty żywnościowe winni się zgłaszać wyłącznie właściciele 
nieruchomości (administratorzy) lub upoważnieni przez nich lokato- 
==  Tby. przynosząc ze sobą książkę meldunkową i zaświadczenia pracy: 


| a) dła wszystkich pracujących i członków rodzin 
T = ,b) dla emerytów (za okazaniem dowodu) 


"r c) dla niepracnjących. a posiadających zaświadczenia lekar- 
skie o niezdolności do pracy. 


po | Częstochowa, dnia 11 marca 1046 r. 
Naczetnik Wydziału Aprowizacji | Handia 


Władysława Biedrzyckiego 


Kot Art. 
odprawione ZA. nabożeństwo żałchne dnia Fi Ea marca 
„b. r. o godz. 9-ej rano na Jasnej Górze w dużym kościele, 
na które zapraszają pogrążone w bólu 
Żona, córka l rodzina. 


A PAP 2 2157 


Potrz*bny pracownik lub malarz «do 


Zgubiono Ak osobisty, oraz 
fabryki daszków. Dobre wynagro- 


dowód tożsamości konia wyd. na 


P (e l Kuśmieccki. nazwisko Janas Wacław, zam. | dzenie. Kopernika N, m. 33. godz. 
CY |3y -€ Cykarzew. PAP 2166 | 19-21. PAP 2126 

4 Ogloszenie Dnia 8.111 na dworcu kolejowym | Poszukuję pracy w zakresie go- 
Wydlzia? Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Kieleckiego poszu- skradziona portfel z dowodami oso- | Spodarstwa domowego. Bardzo do- 
kuje do służby budowlanej w Kielcach, oraz na terenie powiatów: bistymi na nazwisko Sukma- hrze gotuje. 3-g0 „Maja 20 z po- 

i Inżynierów architektów lub budowlanych. nowski Włodzimierz. PAP 2156 | dwórza na prawo. pierwsze wej- 


Techników budowlanych 
Ksicgowych z praktyką w zakresie biurowości i kontroli. 


Pracowników z praktyką w zakresie administracji materiało- 
wej i budowlanej. 


Uposażenie w zależności od posiadanych kwalifikacji od VI do 
Vin grupy uposażeń pracowników państwowych, oraz premie. 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne z podaniem kwalifikacji zawodo- 


wycie z życiorysem składać należy pod adresem KRiclce, Sienkiewicza 


25, Wydział Odbudowy Urz. Woj. Kieleckiego. 
NACZELNIK WYDZIAŁU 


(-) aż. St. Skibniewski. 


Zawiadomienie 


Stowarzyszenie Kupców Polskich zawiadamia swych Członków. 
Że ukazały się nowe cenniki na pieczywo oraz na mieso 1 wyroby 
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— — —— | cie, parter od 14—20-tej. PAP 2154 
Unieważniam zagubioną karte re- 


: y a” 4 Pomoc domowa uczciwa, czysta 
1 7 z Ą k 
śniewski Słanisiaw ur. Belno, gm, | 3, gotowaniem potrzebna zaraz, 
Daleszyce, pow. Kielce. x. 29 "UAG S T mi aaa 

Potrzebna dziowczyna do 2-ga dzie- 
POSADY ci bez rotawania. Wiadomość: 


ul Armii Ludowej 7, m. 5. 
PAP 2183 


Potrzelina gospodyni do samodziel- 
nego prowadzenia gospodarstwa 
domowego do 2 osób. Świadectwa 
wymagane. Zełaszać sie K. Berent 


Państwowe Zakłady Mechaniczne 
„Metal'* poszukują: 5 ślusarzy ma- 
szynowych i 3 sznyciarzy Warun- i 


i (EE klen. ki do omówienia w biurze fahryki. 
Pago Danay Sade cO, S aea] anl.. 12Msia "19. PAP 2177" 
Huta :Częstachowa“, poszukuje KUPNO 


następujacych wykw alifikow anych 


nab é bi Stowarzyszenie 27611 
„micsne, które można bywać w biurze y TAR il | nracowników: $ ksiegowych, 6 = 

Zrdubieno karte: rejestracji Bi: utacowników, biurowych ze zna: Kupuj my kajaki, mogą być uży- 
2GUBY a i Mere E TAIE eaa. KA ,jomością księgowości. Zgłoszenia | wane. Zpłoszenia do Gimnazjum 
skowej na. nazwiska Koza Ta | „przyjmuje biura. personalne przy | Mechanicznego A!l Wolności 17. 
| OOE R feusz, zam Kuźnicu Grodziska. ! Tuale „Czestochnwa*; Raków, ul. PAP 2167 
t: Dnia 21 grudnia 1945 r. skradzio- PAP 218 | Rajtońa Nr. 6 Warunki płder w’ a SE 
no w m. Słupsku wszystkie dokt- 5 m | aWawiąznjących stnwek w C. Kupio mak bialy Aleja N. Maryi 
„aenty osobista wraz z kartą R.K.U'. | Zgubiono Earte rciestracji wojsko: i . PAP 5149 Parnv 16. Cukiernia. PAP 2160 

wyd. w Czestochowie na. nazwisko | wej. dowód oagobiatv, Świadectwo | NN —— 
- Rartocki Zhigniew, zamieszkały w szkoine na nazwiska Olrzyk Cze | Patrzerny człówiek do koni. Czę | Karale drewniane. szklane. okrą- 
Czestochowie przy tl. Tarsowej 12 | sław, zam łochnisko, em. Roz: f siochowa, Rynek Wieluński 35. ele kado ilość k tupuiemy, Katowi- 
m. 23. PAP 3170 ` prza. PAP 2174 < PAP 2140 ca, Onolskn 18/2. AWR 


R-Śansie I riegłim. i - 


Redakcja „Głosu Narode“, IllAleja 52. Tel, 2245 i 2249. Za dział ogłoszeń Redakcja aie bierze Adpowiedzialności, Tłoc"- 


pa | uM 


Wydawca: Waiewódski Urzad Infarmach ' Propaoandy 


Czestochowa. | 


Snrzeńam  kozetke. dwa 


piekarzy św. Klemensa, oraz 15.11]. t. j. w piątek o godz. 9-ej 
rano w Katedrze na nabożeństwo zę zmarłych Członków 


Cechu. 
PAP 2165 


Kupię każdą ilość kauczuku praw 
dziwego. Wiadomość: Krakowska 
1. Powroźnik, sklep. 


Papier, tekturę, klej, drut, maszy | 
ny introligatorskie, pudelkarskie | 
etc. kupuje introligatornia Wilso 
na 20/22, telefon 18-48. PAP 1452 
Maszyny do pisania, liczenia, 
księgowania nawet uszkodzone ku 
puje sklep Katowice, Mielęckiego 4. 


Kusię motor 3-konnv na 220 volt 
wolneobrotowy (900—1100 3 fazy. 
Wiadomość: Niska 19, tel. 11-83. 
PAP 2185 
Z 06 PR a 0 RBP | 


SPRZEDAŻ 


Wózki dziecinne, rowerki hnlajno 
ri na balonach Grodzicka Aleja 
31. PAP 1853 


Wózki dziecinne, łóżeczka, rowerki 
kołdry, wyprawki do wózceczków 
poleca Nirowa. Aleja 30. 

PAP 1867 


Sprzedam otomang krytę mokietem 
tapczan z pólką nowe. Pracownia 
Tapieerska Walerego Buriana II 
Aleja 32 PAP 2055 
Pelerynka z lisa srebrnego i polar- 
nego. futro fokowe oraz hażzdado 
we do sprzedania. Aleja 11 m 12. 

PAP 1934 


Budka na Rynku Narutowicza do 
sprzedania lab do wynajccia w do- 
brym punkcie. Zgłoszenia ul. Na- 
rutowicza Nr. 10 sklep p. Grah- 
nej. PAP 2155 


Jesionka damska modna do sprze- 
dania. Aleja 61. m. 8. PAP 2473 


Sprzedam psa rocznezo wilczura. 
Wilsona 34. Cielonek Roman. 
* PAP 2172 


Sprzedam kredens kuchenny, tap- 
ezan i zegar. Narutowicza 7. in. 5. 
PAP 213] 


Sprzedam łóżka z siatkami, kre- 
dens pokojowy i kuchenny. umF- 
walke marmurowa. ztół, atamane. 
Aleja 49. m. 19. T piatro. PAP 213 


foteliki 
indnoknlarowe, urzadzenie 
chenne. Aleja 49. m. 17. PAP 228! 


Za term rwy Arok na'nezań p-iminiętracią 


ku- - 


ZARZĄD. 


Hurto wnia Włókiennicza 


„SARMATIA” 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 24. 


POLECA: 
wełny, 
2302 PAP 


jedwabie, bawełny. 


RADIO 
ELEKTRO - NAPRAWA 


Częstochowa, Warszawska 9, 
(w podwórzu, prawa oficyna). 
Wykonuje wszelkie reperacje 
radioodbiorników, przyrządów 
eiektrycznych, instrumentów 


precyzyjnych .itp. fachowo 
i solidnie. PAP 2184 


ROZNE 


=w aor 


mpraruja radia. Jasnogórska 8,10 
9. PAP 9123 


Poszukuję mieszkania 
kuchnią ewent. dwa pokoje z 
kuchnią) w śródmieściu, może być 
z meblami, Wiadomość PAP. 


PAP 2158 
Pracownia kapeluszy damskich. 
WT -przerobki. Waszyngtona 22, 


PAP 2169 
Sn nadrabiam. Kopernika 
11. m. 31 PAP 2180 


samotny, poszu- 
umeblowanego, lu 
możliwie na pietrze, 
niecznie w śródmieściu, 


Pan kulturalny, 
kuje pokoju 
nie, 
czynsz 


trzymiesięczny z góry. Oferty pilne . 


da PAP pod Nr. 1782. PAP 2176 


Poszukuję: Jadwige Capową. Pio- 
tra Can, Adolfa Drab. Anne Snar- 
ska. W lutvm 1945 r. 
wali: Łu?ki now.  dziśnieński. 
Wiadorność od Ileńka. Ktokolwiek 
nosiada wiadorności o nich proszę 
łaskawie kierować do: Urząd Pa- 
rafialny św. Katarzynr w Krako- 
wie. ul. Aneuafiańska 7. perć 23 


I. 018170 


ne ońno "a 


w Drukarai Państw. Nr. 1 w Ozęstoch. pod dyr, zagr. W, Ao 


oi AST Ty . „= Ta EEN T ESNY iiad 


(pokój z- 


nieko- - 


zamieszki - 


